Dlaczego warto wyjeżdżać z uczniami 

 na „Zielone szkoły”


Pobyt na „Zielonych szkołach” ma być dla ich uczestników przede wszystkim atrakcją zdrowotną, turystyczną i kulturalną.

    Zdrowotną, bo nawet kilka dni spędzonych z dala od zanieczyszczonego miejskiego powietrza to raj dla płuc i skóry.

    Turystyczną, gdyż wielu uczniów tak naprawdę nie wyjeżdża poza miejsce swego zamieszkania ani w ciągu roku szkolnego, ani w czasie wakacji.

Wielu z nich i morze i góry widzi po raz pierwszy będąc właśnie na „Zielonych szkołach”.

    Kulturalną dlatego, że obcując z kolegą w innych niż szkolne warunkach wpaja sobie zasady dobrego wychowania – czy to od dobrze wychowanego kolegi, czy to czerpiąc właściwe wzorce od wychowawcy.

    Zalet tej formy wypoczynku i nauki jest wiele i to na wielu płaszczyznach życia.

    Opiekunowie klasy przebywając z dzieckiem przez 24 h, mają nie tylko możliwość obserwacji i wyciągania wniosków, ale i dostrzeżenia tych cech, które w czasie pobytu dziecka w szkole można zwyczajnie nie zauważyć.

    Niebagatelną sprawą jest też indywidualna pomoc dziecku w zaległościach 
z poszczególnych przedmiotów /na „Zielone szkoły” jadą przecież przedmioty/.

    Wielokrotnie miałam możliwość pracy z grupką uczniów w godzinach popołudniowych czy wieczornych – w tym czasie, gdy pozostali uczestnicy znajdowali się pod opieką i w towarzystwie innych opiekunów.

    Ważną rzeczą jest też „otwieranie się” dzieci właśnie w trakcie pobytu na „Zielonych szkołach”. Cichy i nikomu „nierzucający się” w oczy słaby uczeń staje się nagle świetnym zawodnikiem na boisku, czy doskonałym organizatorem gier zręcznościowych. Ileż jest wtedy radości i satysfakcji dla obu stron!


Za organizowaniem „Zielonych szkół” przemawia kolejny argument: ogromna integracja zespołu klasowego. Wielokrotnie miałam okazją przekonać się, że odepchnięte lub łatwo wycofujące się w ciągu roku z działań dzieci znajdują swoje miejsce w zespole – właśnie na „Zielonych szkołach”, gdzie nikomu (poza nauczycielom) nie towarzyszy stres, a to, co było trudne do zaakceptowania przez kolegów, schodzi nagle na dalszy plan lub przestaje być problemem w ogóle!

    Niezwykle ważną wartością zielonoszkolnych wyjazdów jest tolerancja, rozumienie drugiego człowieka, wyrabianie samodzielności i odpowiedzialności, a także kształtowanie wzorców zdrowego trybu życia i nabieranie umiejętności spędzania wolnego czasu. Jestem przekonana, że wszystko to pozostaje na całe życie.

    Organizując „Zieloną szkołę” po raz jedenasty jestem zdecydowaną ich zwolenniczką, co nie oznacza wcale, że jest to dla nauczyciela łatwy kawałek chleba…

Ale o tym przy następnej okazji.

PS. Do zorganizowania każdej kolejnej „Zielonej szkoły” mocno przyczyniają się sponsorzy, których usilnie w każdym roku poszukuję oraz rodzice uczniów, którzy w działaniach wspierają mnie dobrym słowem, a czasem i swymi możliwościami finansowymi. Za punkt honoru przy organizacji „Zielonej szkoły” biorę sobie wyjazd wszystkich uczniów, tylko wtedy osiąga się, bowiem pełną integrację zespołu i nikt nie czuje różnic materialnych poszczególnych domów rodzinnych.
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